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*̂ rzez Dyplomy C e s a r s k i e , z dnia lOgo Stycznia, N a j ­
m ś c i w i e j  mianowani zostali Kawalerami: OrderuSteJ A n n y  klassy Jszej, Zarządzający Rancellarją Dy- 
P|omatyczną Namiestnika Kaukazkiegn, Rzeczywisty 

a<ica Stanu Lelli, i Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  klassy 
gSZeJ> .Naczelnik Kancellarji Rady Zarządu Głównego  
p N u  Zakaukazkiego, Rzeczywisty Radea Stanu Ki-

, N a j j a ś n ie j s z y  c e s a r z ,  mianować raczył Kawa­
ł a  Folchi, Urzędnika w służbie J. Świętobli: P a p i e ż a ,  

^alercm  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl: I I .  
j. Okazem Rządzącego Senatu z d. 14 Sierpnia 1856 r., 

assjerowi Zarządu Okręgu Pocztowego Królestwa Pol- 
ą.1̂ 0’ Radcy Dworu Janowi Kurmanowiczowi zSyna-  

“ iotrem i W acławem, przyznane zostało szlachectwo 
lcdziczne od przodków nabyte.

j \ y arzą d W a Tszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
yy •, Katarzynę Masłowską, Małżonkę Jenerała-Majora 
q CESARSKo-tiossyjskich; tudzież J W. Hr: Ludwika

rabowskiego, syna b. Ministra i Kontrolera Jeneralne- 
int ■'W5'zszej Dby Obrachunkowej, ażeby w własnych

s t e S S i  Zguł°SiĆ Się1d° P0HCji' ,UbZarzm l a,nie8*kama wskazali.
Uaro7- ||, fi bp u z.mt,*kieQ° Ober-Policmajstra, wezwał 
Haroz Judkę Madenberga, tuicj8ieg0 stałe'g0 m ieSzkań-

który w miesiącu Czerwcu r. z"!, z domu Nro 1059, 
"zyskawszy paszport krajowy z term inem  4ro -m ie8ię- 
znym na wyjazd do miast Kalisza  i Płocka , do tychże 

•toiast nie przybył, ani do W a rsz a w y  nie powrócił, i za- 
tv W° e z^'e8* za granicę, ażeby najdalej w ciągu 6ciu

od daty °*)ecne8 °  wezwania, zg ło sił się do 
dow 8zeS° Urzędu Policyjnego i bytność swą zamcl- 
Ij v*ł, a to pod rygorem artykułu 340 i 341 Kodesu 

głównych i poprawczych.
eiągu r. z. przybyło do W arszaw y  z zagranicy lą- 

...^ osób  23,885 , a mianowicie: z Am eryki 14, z Ttir- 
3, z P ersji 1, z P ortugalji 1, z H iszpanji 11, z Szioaj- 

ZJ*114, z Wioch 61, z Danji 15, z Niemiec 455, z Bel- 
I'? <6, z Szw ecji 4, z A nglji'tZ , z Francji 271, z Prus 
d ^ '^ zA u str ji  1.438, z Cesarstwa Rossyjskiego  13,271; 
M r ó c iło  za paszportami Rossyjskiem i 683, za paszpor- 
M  tutejszemi 2,772;— p rzyp łyn ęło  na statkach rze-  
f f l i s ł ą  osób 13,798, a mianowicie: z Państw Niemie-

2, z Francji 1, z Prus  3,170, z A ustrji 10,335, 
M sarstwa Rossyjskiego  86; powróciło za paszportami 
M sz e m i 194; ogółem  przybyło osób 37,673; z liczby 
J  było osób za interesami rządowemi 101, Obywateli i 
. °jażerów 2 ,310, Artystów 89, Guwernerów88, Guwer- 
tj ptek 72, Kupców 1,416, Handlarzy i Komisantów  
«» l  > Fabrykantów 6 4 1, Rzemieślników 3,594 , Służą- 

ch 2,280, Furmanów 5,474, Wyrobników 5 ,273, Szy- 
Ow 821, Flisów 12,802, zadymisjami 269.

^ a r z ą d  że g lu g i Parowej, wzywa Posiadacza obligu 
UfFółkt Żeglugi' Parowej, serji lszej lit: A. Nr 9, wy­

d a n e g o  w' dniu 29 Lutego 1856 r., aby się zg łosił

do Biura Ż eglugi P arow ej po odbiór należytości za ten 
oblig; w przeciwnym bowiem razie, posiadający tenże 
oblig, naraża się na stratę procentu od swojego kapitału 
przez uiezgłaszanic się po jego odbiór.

Od niejakiego czasu gości w W arszawie, Biki-Aga  
z Xiążąl^ D zaw anszyr  Karabagskich, Córka Achmad 
Chana Karabagskiego  i Xiężniczki udzielnej Ararskiej, 
Wnuczka niegdyś udzielnego lbrahim Chana Karabag­
skiego. Przybyła ona z P ersji wraz z małżonkiem swym  
Pułkownikiem Hassan-bek A galarów , który pokilkom ie- 
sięcznej nieobecności wrócił do W arszaujy.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 36 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, za­
kwalifikowano do Domu Badań 13, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny 16, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 9; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 43, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 16.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
5,363, pszenicy  czetw: 6,013, jęczm ienia  czet: 1,703, 
owsa czet: 3 ,963 , grochu  czet: 1,215, g ry k i  czet: 508, 
t e z y  jęczmiennej czetw: 92-5, kartofli siana
pudów 26,300, słom y  pudów 21,915.

Zapowiedziane przez nas łow y w lasach Nieporętskich 
zaW isłą, u JW. Hr: Augusta Potockiego, odbyły się 
wczoraj. Na lę m yśliw ską wyprawę, udało się kilkana­
ście Osób z W a rsza w y . Liczna obław a z okolicznych 
w łości zebrana, zajęła kolejno cztery wielkie ostępy. 
Najpiękniejsza pogoda towarzyszyła tej myśliwskiej roz­
rywce, a za powrotem, szereg ubitych sarn, lisów  i 
zajęcy, zaległ przed domem na zebranie Gości przezna­
czonym. Suty obiad podany na familijnym serwisie, od 
talerzy do puharów, całkowicie ze srebra wyrobionym, 
a umyślnie do myśliwskich uczt przeznaczonym, zakoń­
czył ten dzień pełen wrażeń myśliwskich i różnoro­
dnych przyjemności, które krasiła uprzejmość gościn­
nego Gospodarza.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Maryanny z S ło ­
wikowskich Wolskiej, odprawiać się będzie Nabożeń­
stwo żałobne za spokój Jej duszy o godzinie 10 z rana 
w Kościele XX. Reformatów; na które, pozostały Mąż 
wraz z Siostrzeńcem, zaprasza Przyjaciół i Znajo­
mych.

Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Konstancji z S o ł-  
tykiewiczów Kowalskiej, za spokój Jej duszy, w Koście­
le XX. Reformatów, o godzinie 9tej rano, o d b y w a ć  się 
będzie żałobne Nabożeństwo; na które, pozostały Mąż, 
Familję i Przyjaciół zaprasza.

Jutro w Kościele XX. Reformatów, o godzinie 10*/* 
z rana, jako w rocznicę skonu, odprawiać się będzie 
Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. Józefy-Ma- 
ryanny z Nowakowskich Fruzińskiej; na które, pozo­
stały Mąż wraz z Dziećmi, Przyjaciół i Znajomych, 
uprzejmie zaprasza.



W  Wrocławiu, um arła w Styczniu r. b., Małżonka 
Profesora Róppel, z domu Geysmerówna, rodem War-
szan'iankaJte-^-J* * W-Ł.A „  , _

W mieście Wrocławiu, um arł także Majster Zduński, 
R o iyń sk i, rodem zW arszaw y, od lat wielu w Wrocła­
wiu osiadły, gdzie obok sławy poczciwego człowieka, 
pięknego dorobił się mienia.

Dziś, o godzinie 3 m. 44 rano, przypadła zmiana lu- 
nacji, czyli ostatnia kw adra. Być może, że z nią zmie­
ni się i stan powietrza na mroźniejszy, a tern samem 
wybawi nas od powodzi, po której od dni kilku z powo­
du zupełnej odwilży, brodzimy.

Z ło ż o n o  w Redakcji Kurjera  Modlitwy n ader  s ta ra n ­
nie i o zdo bn ie  pisane, i dochód ze sprzedaży onyeh  o so ­
ba ofiarująca , przeznaczyła na korzyść  PP. Felicjanek. 
Cena rs. 6, kto da więcej'?

Otrzymane wiadomości z Kijowa, brzmią przeciw 
wszelkiemu oczekiwaniu. Kontrakty ciche, nie ożywione, 
zjazd Obywateli nie wielki.

(A. n.) Przechodząc w tych dniach przez jedną z tu­
tejszych alei, zostałem obdarzony pięknym kwiatem pą­
sowej kam elji. Zdumiony w pierwszej chwili tak nie­
spodziewanym darem, nic mogłem przez oddawcę tegoż 
przesłać najczulszego podziękowania, gdyż ten natych­
miast się oddalił, a samemu starać się odkryć incognito  
pięknej nieznajomej, byłoby zmojej strony wielką nie­
dyskrecją. Niechże mi wolno będzie tym przynajmniej 
sposobem, złożyć najczulsze podziękowanie tajemni­
czej mojej kam elji za tyle łaski i interesu, oraz oświad­
czyć najszczerszą chęć przyjmowania codziennie podo­
bnego rodzaju darów, jednakże b e z  koniecznego w arun­
ku dalszych następstw.— ***

Za odebraną lornetę w Aptece Nowakowskiego, W ła­
ściciel tejże zostawił rs. 2 kop: 70, które złożono w Re- 
dakeji Kurjera, z przeznaczeniem: na światło przed 
statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. R efor­
m atów  kop: 50; dla wdowy F. Tur: rs. 1; dla wdowy 
Zach: kop: 60, i dla S zyd łow sk ie j matki bliźniąt ko- 
Dipick ,

W W rocławiu, stary pewien żebrak, który od lat 9ciu 
utrzymywany był jako niemowa w domu ubogich, od­
zyskał w tych dniach mowę i opowiedział swoje zyc.e. 
Urodził się w B rzegu , w S z lą zk u , nazywa s.ę Bułek  
Przed wielu laty służąc w wojsku w Krakowie, zabił 
w szynku  w kłótni jakiegoś mieszczanina. Trapiony 
wyrzutami sumienia, po długiem tułactwie przybył do 
Częstochowy dla ulżenia sumieniu. Tu stary jakiś Xiądż 
zadał mu pokutę, aby przez 9 lat milczał; co też peni­
tent święcie do tego czasu dotrzymał.

P. Fruhliug dobrze się zasługuje jako wydawca; gdyż 
zaledwie ukończył jak to donieśliśmy zAutorem Maryją 
iuź flam przygotował inną nowość, to jest ozdobne, i 
w podobnym jak poprzednie dziełka formacie, wydanie 
K irgiza , 'znanej poetycznej powieści Gustawa Z ie liń ­
skiego  Cena tego poematu jest kop: 30, i to co nazy­
wamy prawdziwą zasługą wydawcy, gdyż tylko tym je­
dynie środkiem, można upowszechnić pomiędzy czyta­
jącym ogółem, godne uwagi jego, prace naszych Pisa- 
rzy. Nie ma wątpliwości, ze kto nabył Malcz6ski6goy 
nabędzie i K irgiza, gdyż dziełka te, stanowić będą sze­
reg poematów w oddzielne ramy, małej, ze tak powie­
my bibljoteczki podręcznej, ujętych. K irgiz  znajduie się

już do nabycia w xięgarni P. Fruhlinga przy zbiegu 
ulic Żabiej i Senatorskiej w pałacu Hr: Ordynata Zamoy­
skiego, i innych tutejszych xięgarniach.

Jutro, w obu Teatrach widowiska na dochód Starców 
i Kalek, zostających pod opieką Warszaw: Tow: Dobro­
czynności, a mianowicie w Teatrze Wielkim: Uwertura, 
akt 2gi, Carlo U Temerario; akt 2gi Marty; akt ly  Vio- 
le tty ; i4tyO braz baletu Faust. W Teatrze Rozmaitości: 
Przebudzenie się lwa; Dwóch Aniołów; Obraz Miłosier­
dzie; Maskarada, w czasie której w Teatrze Wielkim 
Kom: Rapt us.

Codziennie zgromadzają się widzowie na oglądanie 
obrazu rzeki Mississipi, w gmachu Towarzystwa Dobro­
czynności, PanaRautenberg, z R ygi przybyłego ostate- 
tecznie, gdzie obraz okazywał. Rrzeczywiście dużo cie­
kawych szczegółów i mniej dla nas znanych widzieć 
można; szkoda tylko, że porządek przedstawienia tak 
jest pomięszany ze wskazaniami afiszem objętemi, że 
nie można się zorjentować, co się przedstawia, bez po­
mocy miejscowego tłómacza. W afiszu w oddziale lym  
wskazane jest miasto Warsaw  ( t.j. NowaWarszawa), co 
mogłoby mieć dla nas interes, bo może w tej W arsza­
wie, i jaki KurjerW arszawski wychodzi, ale cóż, kiedy 
tego miasta jak i wiele innych w afiszu wymienionych, 
nie wskazuje nam tłómacz. Lat temu kilka, pamiętamy, 
była w tej samej sali cyklorama, przedstawiająca Tami­
zę; okazywano'to przy muzyce, co miły robiło elfckt; 
ale wracając do Mississipi, wyznać m u s im y ,  iz te wiel­
kie, a przy niej leżące miasta i w idoki obce nam prawie, 
w obrazach  zająć nas mogą i powinny. Mississipi, rze­
ka ta w Stanach Zjednoczonych jedna z największych 
w świecie, wpada do odnogi Mexykanskief. Bierze po­
czątek w jeziorze Haska. Bieg 5,120 w.; płynie około 
St. Louis, Notcher i Nowego Orleanu. Główniejsze rze­
ki do niej zlewające się: z prawej strony: Moines, Mis- 
suri, S t. Francis, White, Arkansas i Red; z lewej: 
Wisconsin, Rock Illinois, Kaskasakia, Ohio u lazoo. 
Mississipi płynie obok obwodów nieuorgamzowanycti 
Jowa, Missuri, Kentucky, i t. d. Rozległość tej kotliny 
naznaczają na 60,000  kw:, czyli na 1/ 1 Ameryki Półno­
cnej. W okolicach jezior gdzie bierze początek, Missis­
sipi szybko płyn‘e, tworząc w tem miejscu kilka wodo­
spadów. Przy zbiegu Mississipi z Missuri, szerokość 
koryta je s t  2,400 metrów. Koryto jej jest zawalone 
drzewami, które tworzą prawdziwe skały. Jednostaj- 
ność biegu i jej głębokości ułatwia żeglugę, która bez po­
równania jest znakomitszą na Mississipi jak na Gan­
gesie, Dunaju, Elbie, i każdej innej wielkiej rzece 
w świecie. Kanał łączy ją  z jeziorami wielkiemi półno- 
cnemi i z rzeką Śgo W a w r z y ń c a ,  tak, że towary mogą 
być expedjowane pomiędzy Nowym-Orleanem i Nowym- 
Yorkiem na przestrzeni 5,000 w. Widoki tej rzeki oko­
liczne, raz jeszcze powtarzamy, bardzo są interessujące, 
z uwagi na nowość przedmiotu. Warsaw, miasteczko 
w Stanach Zjednoczonych, w Państwie Nowego- Yorku, 
w Hrabstwie Genesec, o 32 w. ku południowi od Bata­
via, ma 2,841 mieszkańców.

I bukiety na bale, które Damy trzymają w rączkach, 
uległy modzie, ale połączonej z wielką praktycznością* 
W yrabiają się bowiem odtąd, nie już w kształcie olbrzy- 
m io -o k rą g ła w y m ,  ale płasko-wachlarzowym, stauowiąp 
z każdej strony inny zupełnie bukiet, jak np: z jednej,



z samych białych kamelji, a z drugiej z pąsowych, Jub 
P°dobnych. Przy tem rzeczywiście mogą zastąpić 

^ achlarz, mając jeszcze tę wyższość nad nim, żc chło- 
, Ac udzielają przyjemną woń z kwiatów, jakie go zwy- 

e J*Mcz.e ozdabiają. Bukiety te słusznie możnaby na- 
\ aa u. la freres Bardet, a to od imienia braci B ar­
ry  u których pierwszy w tym rodzaju bukiet pojawił 

w Warszawie. O zakładzie ich nie mamy tu co do- 
^ a d , pisaliśmy i to słusznie wielekroć o nim, a zawsze 

P°«hlebiiie, jak na to zasłużyli; przypomnimy więc tyl- 
■ °> że zakład ich obfitujący w kwiaty wszelkiego rodza- 
JP> mieści się w domu Petyskusa, przy ulicy Wierzbowej 

Prost placu Teatralnego, w dziedzińcu.
. 2kąd pochodzi przysłowie żyć na wielką stopę, u- 
J wane we wszystkich prawie językach Europejskich. 

Zlęło ono początek swój od pewnego historycznego zda- 
*eo>a. Gotfred Plantagenet Hra: Andegaweński, cier- 

ł *  .Przez długi czas na podagrę, od której obrzmiały mu 
.81* Zmuszony przez to nosić trzewiki niezwyczajnej 
telkośei z nazbyt długiemi bardzo nosami, wpro-

Podobne niezgrabne obówie w modę na swoim 
orze. Już to zatem dla przypodobania się Panu, już 
Zcz zwyczajne dziwactwo mody, wpadli dworzanie 
Przesadę i zaczęli znosić trzewiki kończaste, które prze- 

S2| Zszaty nieraz dwie stopy zwyczajne. Wtedy ten we- 
któ ^  “bywaniu przysłowie; etre sur un grand pied, 
8j Ynet .^0 ionych języków przeszedłszy, utrzymało
nowieBcą"lł dzisiei sze8°> w znaczeniu jak wyżej: żyć

h e l m ną forlepjan przez Wil- 
. - v ina na maskaradach i w Dolinie 

do nak wyszła nakładem G. Sennewalda, i jest
* za m ]i'3 C WW > ' £ slłładach muzycznych w W ar- 

n f  . na prowincji. Cena k .2 2 1/*.
I niektórych okolicach Królestwa spadły duże śnie- 

c^0̂ CZe8ólm'ej w Powiecie Piotrkowskim  i za Często- 
Nah’ ^ Z'e sann.y w najft-psze używają, 

nemi ^  *  ,.nenazerj '  P. Kreutzberg, między tylu in- 
stał ' J p 1. indyjski axis  zwany, już umieszczony zo- 
nabyt Minecie tutejszym Zoologicznym. Nowo też 
małp' ?<?»ta*y dla tegp Gabinetu, pawian, lamparcik, 
w nip^ '.kilka innych zwierząt, zdechłych w tych dniach 

La 1«Zerjach PP- Kreutzberg  i Bemabo. 
w m in tf /fa ^  Kegimento, przedstawianą jest teraz 
ftegimp w Cyrku Kenza w Berlinie. Rolę Córki 
ra vvsrc'a ’ od8rywa tam raaleilka Stina Renz, któ- 

dr . oklaskó w Publiczności, maszeruje i bębni 
w bieBeWn,anej desce, umieszczonej na siodle konia 

$
80 \^ |^ ^ t e l k i e j  Alei w Dolinie Szwajcarskiej.—  Sto-

°. byczenia wielu Obywateli, (czyniąc zadosyć
? * » * * *  donosi, że dnia 21 go b. m. to jest

zda w dany będzie bal; na który biletów nabyć mo-
' ^  Skł *5?arm P• Drwalewskiego na Krako:-Przedm:
P l i c y , zie "dt muzycznych Ign; Klukowskiego przy
?k«vyi q  ^ ' eJ, gdzie w przeznaczone na to xiążki, ła -
Damv zaP'8ywać się raczą. Ceua biletu rs. I.

oczpłatme.
M ani8S , r , . Tea‘r*f,Wielkim podczas maskarady, przy-

1 Chom^ t  po 3-kroć; po KwartecieWszysty.

Wczoraj po Operze Faworyta, P anny: Berini, 6-kroć, 
i Chodowiecka, PP. Ciaffei 6-kroć, B utti i Miller po 
2-kroć.

Kurs wczorajszy: za pól-imperjaly, żądają rs. 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu żądają rs. 85 
kop; 74, dają rs. 85 kop: 24, wartość kuponu rs. 1 kop: 
5179) za listy  zastawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 46, dają rs. 14 kop: 43, wartość ku­
ponu kop: 9; za Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 102 kop: 53; z r. 1855, żądają rs. 104 
kop: 28; wartość kuponu rs. 1 kop: 72Yo-

A n g l ja , Londyn, 13go Lutego, (wiado: teleg:).— Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby Niższej, Kanclerz skarbu 
P. Levis przedstawił budżet, w którym roczne wydatki 
obliczono na 65, a dochody na 66 miljonów funt: szterl:. 
Dodatkowy podatek dochodowy wojną spowodowany, 
jest zniesiony w budżecie. Inne podatki utrzymują się 
prawie niezmiennie. W poniedziałek, Izba wyrzecze swe 
zdanie o budżecie.— Królowa i Dwór przenieślisię wczo­
raj do pałacu Buckingham. (N. Pr: Ztg).

A u s t r ia . Wiedei’i, 12go Lutego. — Powszechnie tu  
mówią, iż teraźniejszy Namiestnik Lombardji, Dr Bur­
ger, mianowany zostanie Ministrem sprawiedliwością 
w miejsce Barona Kraus, który otrzyma posadę Prezesa 
Sądu Najwyższego. — Minister spraw wewnętrznych 
Baron Bach, ma być ozdobionym Orderem Śgo S t e f a ­
n a , nadającym tytuł Hrabiowski, w dowód zadowolenia 
Cesarza z podróży yoWloszech, którą głównie pomie- 
niony Minister doradzał. — Cesarz polecił, Wieczerzę 
PAŃSKĄ, obraz fresco Leonarda da Vinci, w refektarzu 
Kościoła N. P. MARYI, oraz inne malowidła w tym Ko­
ściele zakryte wapnem i tynkiem, przywrócić, a mistrzo­
wi temu wznieść pomnik w Medyolanie. Na ten cel 
przeznaczono 20,000 złr. z kassy aerarialnej. (Sch: Z.)

C h i n y . — . Ostatnia pocziaWschodnio-Indyjska przy­
była do Iryestu , przywiozła wiadomości datowane 
z Hong-Kong 23go Stycznia. Według nich , Chińczycy 
myślą rozpocząć kroki zaczepne. Parostatek angielski 
Thistel, napadnięty został przez mnóstwo dżunk chiń­
skich, i stracił znaczną liczbę ludzi poległych. B o m b ar­
dowanie Kantonu, które już wielkie spustoszenie zrzą­
dziło, nie ustawało. (N. Pr: Ztg).

I ra n c ja . Paryż, 12go Lutego. — Postanowienie 
z 1854 r. wzbraniające wypalania spiryłualjów ze zboża 
i innych produktów do żywności służących, cofnięte zo­
stało nowym dekretem jedynie co do rozmaitych gatun­
ków ryżu.—  Do Rommisji mianowanej przez Rząd dla 
zbadania kwestji finansowych, należą Hr: d'Ar gout i Mi­
chel Chevalier.—  Wczoraj kiedy Cesarzowa przechadza­
ła  się po wyłącznie dla niej służącym tarasie ogrodu 
Tuileryjskiego, nagle jakiś młody człowiek w y stąp ił 
z tłum u i rzucił się przed nią na kolana. Aresztowano go 
natychmiast, ale poznano iż jest obłąkany i oddano pod 
rozporządzenie Prefekta Policji.— Dziś rano odbyło się 
w Kościele Katedralnym uroczyste Nabożeństwo za du­
szę Arcy-Biskupa Sibour, a o3ej przeniesiono Serce je ­
go do Kościoła St. Etienne du Mont.— Królowa Wikto- 
rja, na pamiątkę swego pobytu w Paryżu  w 1855 roku, 
przysłała Prefektowi Sekwany, popiersia marmurowe 
swoje i swego małżonka.— Z nowej 4-procentowej po­
życzki, zaciągniętej teraz przez miasto Paryż  u P. Cal-
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le y  S t. P au l, 10 miljonów ma być użyte na domy pod­
rzutków, a 40 mil: fr: dla kassy piekarskiej. (S: An:).

Konferencje w kwestji N ew sza te lsk ie j  rozpoczną się 
w Marcu w P a ryżu . (Schl: Z.).

Obawiają się tu powszechnie nałożenia nowych poda­
tków, o czem ma wspomnieć Cesarz przy otwarciu obrad 
Izb. —  Poseł P ru sk i ? .R a tz f e ld ,  opiekujący się inte­
resami Neapolu, konferuje często z Baronem B ren ier  ty­
tularnym nateraz Posłem  N eapo lu ,i podobno udało im 
się położyć zasady, do przywrócenia zgody między Rzą­
dami F rancuzkim  i Neapolitańskim. —  Urzędownie 
z Tulonu donoszą, iż J. C. W. W. Xi.yłĘ K o n s ta n ty  Mi- 
k o ł a j e w i c z , spodziewany tam jest w drugiej połowie 
Kwietnia, i że władze tameczne gotują jak najświetniejsze 
przyjęcie J. C. W y s o k o ś c i .  (N. P. Z.).

Następca Tronu jest znowu słaby; że jednak niecofnię- 
to zaproszeń na dzisiejszy wieczór w apartamentach Ce­
sarzowej, przeto widać że słabość nie jest niebezpieczną. 
Wczoraj był wielki bal u Xięcia P o zzo  d i  B or g o .—  
Z Neapolu  piszą, że u Arcy-Biskupa M atera  od czasu za­
machu na jego życie dokonanego, dają się spostrzegać 
oznaki obłąkania. (In: Bel:).

P a r y ż , 13go Lutego, (wia: tek). —  Ostatnie sprawo­
zdanie Banku Francuz kiego  jest pomyślne. (St: An:).

H is z p a n ia .  M adryt, l i g o  Lutego. —- W tutejszym  
teatrze Rozmaitości znaleziono skład broni i amunicji. 
Dyrektor został uwięziony. —  W S a n ta -C ru z  na Tene- 
ryffie , zmarł nagle Jenerał Don Augustyn N ogueras, 
który kazał rozstrzelać 72-letnią matkę K abrery , i wy­
w oła ł przez to krwawe odwety K arlistów  na Izabe li- 
S ta c h  dokonywane. —  E s p a r t e r o  podał się do dymissji 
z urzędu Senatora. (N. Pr: Z.).

N iem c y . Hunnower, 13g o  Lutego. — J. C. W. W ie l ­
k i  XiążĘ K o nstanty  M ik o ł a ie w ic z , powrócił tu wczo­
raj wraz z swą dostojną Małżonką z O ldenburga. (N. 
Pr: Ztg).

P r u s y . B erlin , 14go Lutego. —  Pociąg B erliń sk i 
kolei żelaznej wiozący Xiężnę P ru sk ą  z Xiężną Stefanją 
H ohenzollern-S igm aringen  do W ejm aru , w pobliżu 
banhofu na stacji Kósen  wyszedł z relsów; na szczęście 
jednak nikt z podróżnych nie doznał szwanku, a dostoj­
ne podróżne 12go b. m. o 8mej wieczorem stanęły 
szczęśliwie w W ejm arze . —  Król i Królowa zaszczycili 
wczoraj swą obecnością bal u Xięcia R a d z iw iłła .  (N. 
P- Ztg).

T u r c j a . K on stan tynopol, 6go  Lutego.  —  Z  Tehe­
ranu  wysłano do Feruk-C hana  nowe depesze, zaleca­
jące mu starać się wszelkiemi siłami o zagodzenie sporu 
A n g lo -P ersk ie  go.  (Schl: Ztg).

W ł o c h y . —  Z Modeny 9go b . m. donoszą, że Król 
B a w a rsk i  po dwudniowym tam pobycie udał się w dal­
szą drogę do Bolonyi. —  R isorgim ento  pisze, iż Xiążę 
M odeny zachorował na tyfus. — Opactwo B en edyk ty­
nów  w M onte-Casino, w N eapolitańskiem , zostało  
w  zeszłym miesiącu zupełnie zniszczone przez silny ura- 
gan. Zakonnicy ledwo z życiem ujść zd oła li.—  Rada 
ministerjalna w Neapolu  uchwaliła założenie wolnego 
portu i rewizją zupełną ustawy celnej. (N. Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berkman Kar: Oh: z Moskwy nr 414; Chromiński W lad: Ob: z Lu­

bartow a nr 1245; Chojnacki Adam Oby: z Miłonic nr 584; Głosko-

wski Napoleon Oby: z Dąbrowy nr 584; Gołębiowski Bolesław Ob: 
z Biały nr 414; IlalpertLud: Ob: z Petersburga nr 412; Kleniewski 
Fran: Oby: z Poręby nr 476; Kuszcl Józ: Oby: z Drążgowa nr 634; 
M i e r n o w s k i  Ign: Ob: z Jeżowej W oli ur 414; Ostrowski Eug: Oby: 
zZabiczeknr 414; Rojewski Pa: Sztabs-Kapi: zK ockanr 570.

ff- y je c h a li: Bobiński Albert Budown: do W ilna; Domański W i- 
ktorOb: do Lomzy; Moiewski Witold Oh: doKutna; Makowski Fran: 
Prezydent do Radomia; X. Zawistowski Józ: Pleban do Krzeszowa.

P rzy jech a li koleją ze lazną: Kurtz Jul: Oh: z Drezna nr 2624; 
Kunacbowicz Joz: Ob: z Krakowa nr 625; Knznitzki Szymon Kup: 
z Mysłowic nr 634; Mokrzecki Ldw: Oh: z Paryża nr 414.

W y jech a li koleją Żelazną - Briincr Salomon Kup: do Paryża; 
Niedzielski Fran: Xiądz, i Sznepel Emiljan Art: Dram: do Krakowa; 
Zaehorowski Tom: Urzę: Kancel: JO. X. Namiestnika do Konopnicy.

IIO’SIRRIRXIA.
Magazyn YSalanteryjny, oraz towarów fran-

cuzkich i angielskich, pod firmą:

KAROLA MASS,
przy ulicy Miodowej w domu W. Lesscra.

Z powodu zwinięcia Handlu, wyprzedaje się zupełnie po ce­
nach bardzo zniżonych: Z Artykułów następujących: W yroby
brązowe, Żyrandole, Lampy, Zegary ścienne i stołowe, Figury, 
Szkła, Tualety, Necessairy, Pudełka do robót i rękawiczek, P a ­
leta i Kalosze z gutlaperchy, Lalki, Spicruty, Parasole i Para- 
soliki paryzkie, Brzytwy, Scyzoryki i Nożyczki angielskie, 
Biżuterje, Perfumy, Mydła i inne Kosmetyki etc. etc. ect.j jak  
również: W łóczki angielskie i berlińskie, Sznele, Kordonki, Pele, 
Filozele, różne roboty Damskie, Desenie, i tym podobne artykuły 
do robót Damskich.

Dobra BROM1ERZ WIELKI, w Gubernji i PowieciePlockim, 
o w iorst 21 od miasta Płocka i rzeki W isły, a 3 '/2 w iorsty od 
szosy położone, obejmujące dwa folwarki, z wysiewem oziminy 
czetw erty 200 i stosunkowo jarzyny , z tych folwark Główny 
w plodozmiauie i gruntach pszennych, z dostatecznym zbiorem 
Siana, Robocizną, Gorzelnią, Propinacją, W iatrakiem i Mlocar- 
nią, są do wydzierżawienia lub spi-znrlaiy oil śg„ Jana r. b.;
w  Dobrach tych jest Boru dziesiatyn 90, drzewo w  do&rym sl*' 
nie budowlanym. Bliższa wiadomos'o u Właściciela, przy ulicy 
Jasnej pod Nr 1365, w bramie na lewo.

l t s r »  2 5  N a g r o d y . —  Dnia 15 b. m. zgubiłem w P i a g * '  
l a r e s i e  czarnym lakierowanym, Rsr. 155, to je s t:  jedeu 50ciO' 
rublowy, 4ry 25cio-rublowe, jeden 3-rubIowy i 2 ruble pojedyn' 
cze, oraz 4ry piątki na Loterję Klassyczną. Za zwrot łaskaw ej 
mojej zguby, ofiaruje Znalazcy, lub na cel przez tego wskazany, 
Rsr. 25.—  Emeryt J. Stefam i.

*4 a ,w t o r  
INTERESÓW  OGÓLNYCH 

J. C IE S L IŃ S K IE G O
p r z y  ro g u  u licy  K ap itu lne j i P odw al N r 4 9 8 , na  dole.
1) Donosi życzącym nabywać Majątki Ziemskie, iż ma poleco' 

nych Dóbr do sprzedaży za wartość w ogóle wielką cyfrę miljonótY 
przedstawiającą.— 2) Że dla okazania miejscowości i ku zbliż®' 
niu Osób w umowę wchodzić mających, wysyłać będzie za siebi® 
Zastępców.

KANTOR s t r ę c z e ń
G U W E R N E R Ó W  i G  U W  E R N A N T E K ,

p r z y  u l icy  D ługiej' N r  5 8 6 ,  w  dom u IE . Cyprysińskiego-
Życzą być umieszczone Guwernantki Polki, Francuzki i Nientkb 

z wysoką muzyką i początkową, oraz i bez muzyki; Guwernera' 
wie Francuzi, Polacy i Niemcy; Bony Polki, Francuzki i Niemk*’ 
Osoby udzielające nauk, języków  i muzyki; Francuzi, Francuzfc*’ 
Niemki i Angielki, życzą lekcji na godziny. — Marja z Tuman®' 
wiczów B ijo łt.   „

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj wpołudnie ciepła stopni 3-
Dziś rano wysokaść wody na łE iile  stóp 4 cali 11.
TEATR, (jak wyżej). Jutro Widowiska w Teatrach zac*®* 

się o godzinie 8ej.
Przedstawienie O B R A M  Rzeki N l i s s l s t a ip i ,  wSaliT® 

Dobroczynności, każdodziennic o godz: w pół do 5ej._______  |

W  Drukarni Kurjera W arszaw skiego.—  Wolno drukować d. 5 (17) Lutego 1857 r. —  Starszy Cenzor F. S o b ie tzc za ń tk i■


